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Przedpłata w miejscu wynosi: 


ćwierćrocznie 4 złr. — cent.; miesięcznie 1 złr. 35 ch. — 


Dla wychodźców we Francji ustaliliśmy cenę prenumeraty na 15 franków kwartalnie. 


moon 


Nr. 220. | aa 


Ogloszenie przedpłaty 


na czwarty kwartał. 


„DZIENNIK LWOWSKI“ 


w miejscu kosztuje : 


półrocznie 6 zir. 
kwartalnie " Ret 
miesięcznie . W : x ` ERA 
z przesyłką pocztową kosztuje : 

półrocznie 8 złr. 
kwartalnie ; s A 4, — e. 
miesięcznie . s ; . 1 „35 , 

Dla uniknienia przerwy W odbieraniu Dziennika upra- 
szamy 0 wczesne pospieszenie z przedpłatą Ści- 


śnieni bowiem ze strony skarbowych organów rządowych, nie mo- 
żemy narażać się na „straty, czyniąc większy nak ład _ ostemplowa- 
nych egzemplarzy, nad liczbę tych prenumeratorów, którzy w pierw- 
szych dniach października w księgach naszych będą zapisani. 


= NOROESTE 


Zgromadzenie ludu. 


zebrane na dziedzińcu ratuszowym © godzinie 4tej po połu- 
dniu zagaił ob. Feliks Piątkowski, wskazawszy krótkiemi 
słowy na cel zgromadzenia. Obywatel Franciszek Bałutow- 
ski powołany jednogłośnie na przewodniczącego, wezwał na 
sekretarzy pp. Romanowicza, Starkla! dr. Juliusza 
Popiela i Karola Widmana. Pierwszy zabrał głos p. 
Tadeusz Romanowicz dla umotywowania wniosku wydziału 
towarzystwa narodowo-demokratycznego. Wymownemi słowy 
przedstawił on najpierw jako nie centraliści ani p. Giskra w 
napadzie złego humoru, lecz właśnie ojcowie kraju, którzy 
na kurulskich zasiedli krzesłach w sali redutowej, wyrządzili 
rażącą krzywdę nietylko _ stołecznemu miastu Lwowu, 
ale wszystkim miastom kraju, w na pół sennej drzemce sta- 
nowiąc prawo, nad którego doniosłością nie zastanowili się 
nawet. Na mocy $. 11. ordynacyi wyborczej dotychczas obo- 
wiązującej w całym kraju na 1000 ladności przypada 22 wy- 
borców, podezas gdy we Francyi na 1000 ludności przypada. 
267, w Prusach 237, w Szwajcaryi 298; lecz jeżeliby ktoś 
miał do zarzucenia, że stawiam jako przykład, powiada mowca, 
kraje, w których najbardziej jest rozwinięte prawo wyborcze, 
powołam się na przykład Wiednia, gdzie na 1000 ludności 
wypada 400 wyborców. Gdy w Wiedniu census podatkowy 
oznaczony jest na 10 złr. we Lwowie podług ustawy przez 
sejm nasz uchwalonej ten zaledwo ma prawo wyboru, kto 
płaci podatków bezpośrednich 300 złr. a Z dodatkami 700 
złr. (Oburzenie). I cóż powiedzieć o takim sejmie, który nas 
raczy podobnemi ustawami ? Albo sejm nie wiedział co uchwa- 
lał, coby było rzeczą nader smutną, albo coby było jeszcze 
smutniejszą, gdybyśmy przypuścili, że wiedział co uchwalił! 
W dalszym ciągu swej mowy przemawiał p. Romanowicz za 
zaprowadzeniem powszechnego prawa głosowania, w zasadzie, 
lub co najmniej za powróceniem W miastach prawa wyboru 
tym, którzy je mieli wedle dawniejszej ustawy z roku 1861. 
Nadzwyczaj przekonywająco wykazuje niesłuszne odsunięcie 
od prawa wyboru nieopodatkowanej ludności kraju, zwłaszcza 
inteligencyi i klasy rzemieślniczej, i niemniej trafnie zbija 
podnoszone tylekroć w sejmie krajowym argumenta posłów 
przemawiających za ograniczeniem prawa wyborców; jedni 
z nich twierdzą, że już dla tego tylko ludność kraju! opo- 
datkowana powinna mieć prawo wyboru, że posłowie wybie- 
rani przez nią mają zarządzać sumami opłacanemi od po- 


datku; ja się pytam — powiada mowca — gdzie jest w kraju | 


naszym ludność nieopodatkowana ? czy ten co płaci podatek 


- Z podróży do Czech. 


; (Ciąg dalszy.) 
7 zachwyceniem poglądając na te skupione szeregi na- 
g0, tę dorodną młodzież i dojrzałych mężów, 
z których nie jednego głowę już szron siwizny grubą war- 
stwą pokrywał, na te nakoniec czeskie niewiasty z tak rzad- 
kim u nas w dzisiejszych czasach dostrzeżonym ogniem wita- 
jące swych mężów, ojców, braci 1 kochanków bylibyśmy długo 


a długo chcieli się napawać widokiem tak majestatycznie 


pięknym, bo to wszystko na cośmy patrzyli, przy wodziło nam 
żywo na pamięć dawniejsze, lepsze, świetniejsze,czasy naszego 
narodowego przebudzenia, gdyby wezwanie dr. Sladkowskiego, 
do wzięcia udziału w pochodzie nie było nas 
my i nie poprowadziło na wskazane miejsce, 
padło wraz z wszystkimi obcy ni gośćmi, 

towarzystw czeskich i artystycznej biesiady, 

łańcuchu długiego pochodu teraz zbliżały Się 
demickiej czytelni. Aby dać pojęcie jak licznym M 
pus pochodu, dla tych co znają Pragę, dość jest powiedzieć, 
że kiedy ostatnie szeregi wchodziły z końskiego targu na 


obok naukowych 
które właśnie w 
do gmachu aka- 


Nową Aleję pierwsze sięgały już koszar za mostem żelaznym | 
na drugiej stronie Wełtawy, dodajmy do tego Z jedn] 1 dru- | ; 
wszystkich stron. 


giej strony ùlic zbity w mas, wał rojący się ludem, przepeł- 
nione wszystkie okna, zajęte okoliczne dachy ciekawymi Wl- 
dzami a możemy sobie wystawić jak taki pochód wygląda 
uroczyście i imponująco zarazem, 


miesięcznie 1 złr. — Z przesyłką pocztową: rocznie 16 złr.; 


Środa dnia 15. września 


ocknęło z zadu- | 
które nam przy- | 


był sam kor- | 


|-tawą most kamienny ze swojemi basztami, 


demokratyczny: 
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i administracya pod l. 29/30 przy placu katedralnym w domu p. Sara. 
Za ogłoszenia od wiersza drobnego druku 4 cent. 
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krwi, nie płaci podatku cięższego jeszcze jak ten co płynie 
z kieszeni (brawo), więć każdy z nas winien mieć wpływ na 
zarząd przez wybory posłów tego wielkiego kapitału dobra 
publicznego. 

W umotywowaniu 3 ustępu wniosku wydziału towa- 
rzystwa narodowo - demokratycznego wypowiadającego życze- 
nie, by liczba posłów miejskich w ogóle, a posłów miasta 
Lwowa w szczególności powiększoną została, przytacza mowca 
cyfry wymownie przekonywujące, jak Galicya pod tym wzglę- 
dem stoi nisko. I tak w Czechach na 100 posłów 44 jest 
reprezentantami miast, gdy w Galicyi 17 zaledwie przypada 
na 100, a jeżeli weźmiemy W rachubę, ,że w 11 prowincyach 


w Cislitawii 50%/, miast i miasteczek wysyła posłów, to na 
Czechy wypada 27° ; 


na Galicyę zaś zaledwo 4. Polecam 
przeto panom przyjęcie wniosków wydziału towarzystwa de- 
mokratycznego.*) 

Następnie zabrał głos obyw. Piątkowski, który od- 
wołując się do wyłuszczonych przez poprzedniego mowcę 
dań i liczb, zwala na komisyę sejmową całą winę, gdyż ona 
to przedłożyła tak haniebną ustawę półsennemu sejmowi, 
a trudno przypuścić, aby tacy ludzie, jak p. Krzeczunowicz, 
który ślęczy całe życie W cyfrach, lub pp. Wodzicki, Skrzyń- 
ski, Smarzewski i Żyblikiewicz, nie zastanawiali się nad skut- 
kami uchwały. Ale dość już o złem, którego się dopuściła 
komisya i sejm, idzie teraz 0 zaradzenie temu, dla tego sta- 
wiam wniosek : + 

„Zgromadzenie ludowe spodziewa się po patryotyzmie 
pozostających wyborców, że w obec ustawy ścieśniającej w ta 
dotkliwy sposób prawa wyborców usuną się od głosowania. '* 

Z kolei zabrał głos Widman: Sejm jeżeli nie był złą 
wolą powodowany, tO należy zarzucić co najmniej niedbałość 
komisyi, która drzemiącemu sejmowi przedłożyła u- 
stawę. Skrzywdzono przez nią nietylko miasto Lwów, lecz za- 
rów o wszystkie inne miasta i kraj nawet cały, bo przyjęto 
za zasadę nie człowieka, nie głowę, lecz pieniądz, lecz kwo- 
tę, opłacaną do urzędu podatkowego. Sejm ubliżył przez to 
godności człowieka, bo nie grosz powinien reprezentowanym 
być, lecz myśl i dobra wola. Galicya. jest dziś w szczęśliw- 
szem położeniu, aniżeli inne prowincye polskie, dla tego winna 
dopełnić swego obowiązku pod każdym względem i pracować 
dla przyszłości wszystkich ziem polskich. Upraszam przeto 
obywateli, aby zechcieli przyjąć do wiadomości wnioski tow. 
demokratycznego, a mówiąc 0 powszechnem głosowaniu mu- 
szę dodać do uwag p. Romanowicza, jak niesłuszną jest 
miara podatku w zastosowaniu do praw politycznych, iż mógł- 
by kto wygrawszy na loteryi stać się wyborcą, choć rozumu 
wygrać nie można, lecz przeciwnie stracić go raczej można. 
Ządam, aby 2 ustęp IL. wniosku opuszczono, a postawiono 
jedynie zasadę, gdyż gdzie idzie o Ścieśnienie praw, tam nie- 
zawodnie sejm nie da się zawstydzić. Co do miast stawiam 
poprawkę, aby miasta nasze pod względem liczby posłów 
postawione były na równi z innemi krajami, gdyż kraj jak 
we wszystkiem, tak i w tym kierunku jest upośledzony. 
Ostatecznie pragnąłby, ażeby tak światła i patryotyczna klasa 
ludności, jaką są dzierżawcy i urzędnicy prywatni, również 
otrzymała prawo wyborcze; zasada bowiem demokratyczna wy” 
maga, aby jak największa ilość mieszkańców brała udział 
w tej najważniejszej czynności obywatelskiej. 

Po kilku słowach p. Romanowicza, któryby się 
zgodził na pierwszą poprawkę, która jednak usuwa dalsze po- 
prawki p. Widmana zabrał głos pan Dobrzański, i ze 
zwykłą sobie gwałtownością wystąpił przeciw powszechnemu 
głosowaniu, któreby naraziło Galicyę na szkody, gdyż zasia- 
daliby w sejmie przeważni Zresztą nie ma kon- 


nie włościanie. 
sekwencyi w żądaniu powszechnego głosowania równocześnie 


*) Wnioski te podaliśmy we wczorajszym numerze Dziennika. 


w A OO 
1869. — Nikodema (rzym.) — Anftyma M. (grec.) 


Rok I. 
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z powiększeniem liczby posłów z miast, a gdy nam idzie o 
wciągnienie do sejmu jak najwięcej inteligencyi, to oświadcza 
się przeciw powszechnemu głosowaniu i stawia wniosek: aby 
sejm zajął się ustawą wyborczą i uwzględnił w niej bardzie ; 
inteligencję. 

Po odparciu 


Dobrzańskiego zabrał głos p. Iskrzycki 
pokazując nicość widma, j 


którem straszył przedmowca t. J. 
włościanami, bo we Francji, gdzie są powszechne wybory, 
przecież w ciele prawodawczem nie zasiadają włościanie. Trzeba 
żądać powszechnego głosowania, bo teraz utraciwszy prawo 
wyborcze wiecie najlepiej co to za krzywda pozbawiać prawa 
tego innych. Nie czyń tego, czego nie chcesz, aby 
tobie czyniono — oto zasada, której nam się: trzymać na- 
leży, dla tego jestem za wnioskiem wydziału tow. dem. 

Gdy deszcz zaczął nawaloie padać a nikt się do głosu 
nie zapisał, przewodniczący poddał pod głosowanie wnioski 
wydziała tow. dem., które zgromadzenie przyjęło w całej 0- 
snowie bez poprawki, Z dodatkiem jedynie obyw. Piątkow- 
skiego, aby wyborcy usunęli się od głosowania na podstawie 
uchwalonej przez sejm ustawy wyborczej. 

Z okrzykiem „Cześć wyborcom wstrzymującym się od 
głosowania'* zgromadzenie rozeszło się. 

Zgromadzenie zachowało się tak umiarkowanie z tego 
powodu, iż wiedziano, że na pierwszem posiedzeniu sejmu 
przedłożony będzie wniosek o unieważnienie obowiązującej, a 
wprowadzenie napowrót w życie dawniejszej ustawy. Sejm 
najlepiej udowodni, że nie zła wola spowodowała go przy u- 
chwaleniu ustawy wyborczej, jeżeli prócz wygotowanego już 
wniosku weźmie ne porządek dzienny również dawniejszy pro- 
jekt pomn żenia liczby posłów z miast. Tym bowiem tylko 
sposobem usunie największą wadliwość sejmu, t. j. brak in- 
teligentnych posłów. 


Czynności Rady szkolnej. 

I. Rada mianuje: Księdza Juliana Bukowskiego nauczycie - 
lem religii dla czterech klas wyższych drugiego gimnazyum wW 
Krakowie. 

Pp, Teofila Bajlego i, Władysława Lercla nauczycielami 
gimnazyalnymi w Rzeszowie. f 

Władysława Maciejowskiego i Józefa Brajera nauczycielami 
w gimnazyum samborskiem. 

Jana Lenartowicza zastępcę nauczyciela w Tarnowie, nauczy- 
cielem gimnazyalnym W Bochni. 

Zastępcami nauczycieli : 

Pp. Paulina Święcickiego przy gimnazyum akademickiem 
we Lwowie. 

Dr. Władysława Seredyńskiego i Jana Czerkawskiego , pior- 
wszego w gimnazyum św. Anny w Krakowie, drugiego w gimna- 
zyum W Rzeszowie. 

Fdmunda Hierzyka przy gimnazyum 

Rada stabilizuje nauczyciela gimn. 
nauczycielskiej posadzie. 

Na wniosek ordynaryatu metropol. ob. łac. we Lwowie na- 
daje rada ks. Michałowi Piotrowskiemu posadę tymczasowego ka- 
techety przy szkole niższej realnej w Sniatynie, 

Rada przenosi : 

Prof. Szymona Brzesławskiego z gimnazyum tarnowskiego do 
gimnazyum w Rzeszowie i Wincentego Martusiewicza z gimnazyum 
bocheńskiego do gimnazyum W Tarnowie. 

Zastępców nauczycieli : Tomasza Stypkowskiego Z Rzeszowa 
do Tarnopola, Urbaniczkiego z Tarnopola do Żgo gimnazyum we 
Lwowie, Tomasza Dziamę z Rzeszowa do Przemyśla i Andrzeja 
Micka z Brzeżan do gimnazyum św. Anny w Krakowie. 

Rada przenosi w stau spoczynku dyrektora szkoły głównej w 
Brzeżanach p. Jana Kwistka, a mianuje zastępcę dyrektora p. 
Antoniego Weinerta. 


miejskiem w Jaśle. 
p. Franciszka Adolfa na 


Przy odgłosie muzyki i ustawicznych okrzykach ludu | 
zdążaliśmy do dworca, ci co nieznali Pragi rozglądają się 
w przecudnych jej widokach nad Wełtawą, ci co ją znali już | 
dawniej, witali stare mury Wyszohradu królewskiego, dumny 
Hradczyn, prześliczny Pietrzyn poważnie zawisły nad Weł- 

j roskosznie ką- 
piące się w mętnych falach Wełtawy wyspy: Zofii i Strze- 
lecką, wskazując je i zaznajamiając ze starymi znajomymi 
towarzyszów swoich. Wzdłuż calego Śmichowa, takie same 
tłumy ludy, te same okrzyki, ten sam zapał towarzyszył nam 
aż do odległego dworca kolei żelaznej. 


Na ogromnym dziedzińcu przed dworcem kolei żelaznej 
znaleźliśmy już uszykowane oddziały, składające pochód uro- 
czystościowy. Z szeregów wystąpili ci, którzy mieli się udać 
do Husińca, i te wszystkie deputacye, które miały nazajutrz 
wystąpić tam w drugim takim pochodzie przy odsłonięciu 
ira Husa, umieszczonego na domu, W którym się 
urodził. 


_ Muzyka grała hymn czeski hej Słowianie i przy od- 
głosie tego hymnu wsiadaliśmy do wagonów. Lokomotywa 
Husiniec miała niebawem pociągnąć tren uroczystościowy; 
wagony i lokomotywa przebrały się świątecznie, nieskończona 
mnogość flag narodowych, wieńców i napisów zdobiła je ze 


Zaledwie przebrzmiał spiew czeskiego Hla- 
holu (towarzystwa spiewaków) świst pary zlał się jeszcze z je- 
dnym okrzykiem mas ludu przerzucającego się na wzgórze 


śmichowskie ; chorągwie pochyliły się na znak pożegna- 


nia, pociąg był w pełnym biegu, Praga znikała nam z 
przed oczu. 

Droga od Pragi do Husińca była jedną długą , ciągłą 
owacyą, była jakby tryumfalnym pochodem niespożytego cze- 
skiego ducha, podążającego po długiej wędrówce do Źródła, 
z którego naród czeski w przestworze wieków czerpiąc Swą 
siłę, mimo gwałtownych uraganów, tam i zawalisk, jakie 
swobodny przepływ jego koryto rzeki tamowały, złamał je 
wszystkie, przeżył jak zatratę nieba. a pra. 

Pogodne niebo sprzyjało naszej podróży, z lekka przecią= 
gający wietrzyk od brzegów Wełtawy, nad któremi ciągnie 
się od Pragi linia kolei żelaznej , potrząsał chorągwiami po- 
wiewającemi z domów czeskich, chorągwie i chorągiewki na- 
rodowe, zatyczone na najwyższych szczytach dachów, widzie - 
liśmy wszędzie, jak daleko oko zasięgnąć mogło. 

Przy zbliżeniu się pociągu do każdej wioski, do, każdej 
siedziby czeskiej, występował lud z okrzykiem Slawa! a na 
zdar! witając przejezdnych. 

„ Na stacyach, gdzie minut parę tylko zatrzymywał się 
pociąg, zastawaliśmy: deputacye-z okolicznych miast i wsi, od 
wdażólieżu różnych i reprezentacyj gmin i powiatów, z po- 
zdrowieniem słowiańskich gości, z okrzykiem na zdar husi- 
nieckim pielgrzymom. 

Ciekawi zapewne będziecie, czy nas wśród tego różno- 
rodnego tłumu rozrvóżniono — duma narodowa nie pozwala 
wam nie zapytać się, czy poznano Polaków i czy poznawszy 


witano jak braci? Możemy was zapewnić, że witaņo naş 


A" 


> - ; Rada mianuje: Grzegorza Kołomyjca nauczycielem szkoły lu- 
<s owej w Popielach, 

j PA przy szkole panieńskiej w Biale zaś nauczycielkami : 
h Maryę Barańską, Annę Mogielnieką, Leopoldynę Geiselrester i na- 
uczycielem p. Ernesta Sladeczka, 

II. Rada zezwala na otwarcie równorzędnego oddziału piątej 
klasy w gimnazyum tarno wskiem. 

III. Rada dyskutuje i uchwala wypracowany przez komisyę 
projekt o urządzeniu szkół Średnich i technicznych w Galicyi, i 
postanawia przesłać go JE. panu ministrowi oświaty, aby w myśl 
jego żądania mógł być dotyczący projekt przedłożony sejmowi kra- 
jowemu do uch walenia. 

ZZ ZZ NN NA 
Wiadomości polityczne. 


Ziemie polskie. Piszą do Dzien. Poz. W dzisiejszej 


| korespondencyi dotknę niektórych szczegółów dotyczących | 


kontrybucyi, czyli oficyalnie zwanego podatku dochodowego. 
Wysokość podatku tego, przypadającego li tylko na majątki 


| gubernich wynosiła 5 milionów rubli. 
| wynosić ma jedynie 2 miliony 500 tysięcy. O tyle więc mniej 
Moskale mieć będą funduszu do rozkradania. Wiadomo bo- 
wiem, że fundusz ten nie służył na. potrzeby ekonomiczne 
kraju, ale w jednej części służył do rusyfikacyi, czyli ina- 
czej mówiąc, tępienia kraju, w drugiej, jak wyżej powiedzia- 
łem, był rozkradany przez Moskali. Rząd wreszcie postano- 
wił uregulować tę rzecz a wziął się do niej po swojemu. 
Rozkład tego podatku, jak wiadomo, był najwyższym wyra- 


zem samowoli. Otóż postanowiono samowolę tę usunąć i | 


każdy majątek stosownie do jego dochodu kontrybucyą tą 
obłożyć. Dla tego nakazano, by komitety gubernialne , jakie 
polecono utworzyć, rozkładu tego dopełniły. Do komitetów 
tych powinni byli być wezwani obywatele. Nie potrzebuję 
was objaśniać, iż nigdzie poleceniu temu zadość się nie stało. 

i Sami czynownicy ogólną sumę na gubernie i powiaty rozpi- 

4 sali. Tak ustanowione sumy na powiaty, powinny były komi- 
tety powiatowe znów rozpisać na szczegółowe majątki. Komi- 
tety powiatowe powinny były się składać z marszałka po- 
wiatowego, mirowego pośrednika, sprawnika i czterech oby- 
wateli, wszakże do żadnego komitetu powiatowego nie wpły- 
wał ani jeden obywatel. Mirowi pośrednicy wezwania do oby- 
wateli wyprawili tak, że wszystkich doszły one już post fe- 
stum. Sami więc, a mianowicie marszałek , sprawnik i miro- 
wi pośrednicy, szczegółowe rozkłady dopełnili. 


Rozkłady więc te noszą na sobie takąż samą cechę sa- 
mowoli jak i poprzednie, przyczem robiły się doskonałe inte- 
resa. Bez żadnej ceremonii czynownicy rozsyłali po obywate- 


lach swych ajentów, którzy za pewną łapówkę zobowiązywali | 


| się zmniejszać kontrybucyę. Szczególniej pod tym względem 
obłowił się Wiesicz, kasyer z Mohilowa. A musimy mu od- 
dać tę sprawiedliwość, iż zyskając sam, nie bardzo krzywdził 
rząd. Wziąwszy bowiem łapówkę, nie dotrzymywał swych zobo- 
"wiązań. I tak, jednemu z stu rubli , zmniejszył tak zwany 
podatek dochodowy na 95 rubli, za co otrzymał 15 rsr. Inne- 
mu z 1000 rsr. za 100 rsr. łapowego zniżył podatek ten do 


800 rsr. Najsławniej postąpił z jedną biedną obywatelką, | 


fi Majątek swój wypuściła ona w arendę za 150 rubli rocznie. 
| Zwróciła się więc do Wiesicza, aby miał wzgląd na nią i a- 


| 4 powiednię do tego dochodu ustanowił kontrybucyę. Przez jego | 


protekcyę, za którą kazał sobie zapłacić 25 rsr. włożono na 
nią tylko 120 rubli. Tak więc z całego dochodu pozostaje 
jej na utrzymanie wszystkiego pięć rubli rocznie. Przykłady 
te najlepiej was poinformują o sprawiedliwości i metodzie , z 
Jakiemi aplikują podatek ów dochodowy. To też upadamy nie- 
mal pod ciężarem tego podatku, zwłaszcza, że ilość dóbr, po. 
zostających w rękach naszych, co dzień się niemal zmniejsza 
w skutek wywłaszczania, a wreszcie wielu pozyskuje uwolnie- 
nie od ciężaru. 

Przeciw tym zwalnianiom się nie mielibyśmy nic do nad- 
mienienia, gdyby one nie były nagrodą zasług Moskalom wy- 
| świadczanych. Szczególniej potomkowie dawnych rodów na- 
| szych historycznych należą do tych uprzywilejowanych szczę- 
śliwców. Aby się zwolnić od tego ciężaru, musieli oni prze- 
dewszystkiem przekonać Moskali, że nie są Polakami. Do ta- 
kich właśnie należą książę Leon Radziwiłł, ożeniony z Mo- 
skiewką, dalej ks. Mikołaj Radziwiłł, który niedawno przy- 
jął prawosławie a z nim imię Aleksandra, oraz dla ugrunto- 
wania się w wierze prawosławnej , ożenił się z córką popa. 
|| Książęta Czetwertyńscy, Lubeccy, hrabia Józef Tyszkiewicz, 
i adjutant eksatamana kozaków, Ożarowski, czynownik do szcze- 
gólnych poleceń. Irytacya więc przeciw tym szezęśliwcom jest 
u nas wielka, a większa z powodu ich postępowania , aniżeli 
z tego, że dla nich pozostali tem większy ciężar ponoszą. 
W ogóle z bardzo małemi wyjątkami potomkowie dawnych na- 


szczerzej i serdeczniej, jak na to w obec nich zasłużyliśmy, | 
gdzie tylko wychyliła się z wagonu konfederatka, gdzie tylko | 
zasłyszano dźwięk polskiej mowy, wołano: Niech żyją Polacy! 
Jeszcze Polska nie zginęła! Pozdruv Pan Buch bratu Polaci! 
Niech żyją Czesi, niech żyje braterski naród Czeski! odpo- 
p wiadaliśmy im z uniesieniem. ' 

Rumieniec wstydu jednak nieraz oblewał twarz naszą , 
gdy przy niejednym niewymuszonym prostym ale tak rzewnym 
| uścisku czeskiego siedlaka, po słowach wyrażanej sympatyi i 


następowała przy pożegnaniu cierpka wymówka w prosto- | 
myślnem upomnieniu czeskiego wieśniaka, a ne drzetie z | 
Niemcami, a nie trzymajcie z Niemcami bo 

to są nasi i wasi wrogowie! To nie my bracia, | 
jeno waszu szlachta, i to szlachta, wierzcie nam, w je- | 
dnem tylko Halicz drži z Nemcami — odpowiadaliśmy : | 
Na co następowały uwagi: „Wystie strana Smolkowa, my | 
wimy, a uważamy was. Ti chudaci wasi bratrzy za Wislou. 
f z tak by szpatne ne posznali sebe jako ślechta halicka, ktera 
do cela takova jako nasza szlechta nemecka. Na zdar panove 
Polaci! Na zdar Smolkowi, a na zdar jeho stranie (stronni- 
ctwu) kończyli rozhowor, gdyśmy byli zniewoleni pożegnać się 
z miłymi gospodarzami i ruszać dalej. Takie o nas opinie 
czeskiego ludu obijały się w ciągu tej krótkiej podróży mało | 
sto razy, nie możemy się więc powstrzymać od przytoczenia 

ich prawie dosłownie. Na stacyach kolei żelaznej w mia- 

stach, jak w Roudnicy, Pilznie, Strakonicach, witano nas z 

muzyką, śpiewały tewarzystwa czeskich śpiewaków, Sokoły | 


pannę | 


w rękach polskich pozostające, początkowo w pięciu naszych | 
Od roku przyszłego | 


| mieszczańskie i rzemieślnicze kasyno Hlahol, 


| chodzący pociąg; muzyki grały 


| Są to karły drobne i nędzne, które tylko nazwiskiem do 
swych sławnych przodków należą. Zgoła arystokracya nasza 
litewska jak najhaniebniej postępuje. Gdyby z nich brać na- 
leżało miarę o reszcie społeczeństwa naszego , to trzebaby 
najzupełniej zwątpić o przyszłości i dać jej za wygraną , a 
jednak mamy najgorętszą wiarę w przyszłość , dzięki tej 
ogromnej rzeszy społecznej, która stoi wytrwale przy swych 
obyczajach, przy swych, że tak powiemy, bogach, która pra- 
cuje, oszczędza i... żyje. Sąlzę, że wiecie o tem dobrze, choć- 
by tylko z dzienników moskiewskich. I rocznicę Unii wydrwi- 


| namiętność i owo osłupienie, które rodzi się na błysk praw- 
dy, którą sądzili, że zabili, a tymczasem ona Żywa w jasno- 
ści staje przed nami. 

Doprawdy, ta Święta Litwa nasza, to prawdziwie zacza- 
rowany kraj. Moskale tak usilnie i tyle lat pracują, żeby ją 
na Moskwę przerobić, i ta reforma, jak tyle innych, nie 
udaje się im. Sami się zdradzają i podają rękę głębokiej 
| intrydze polskiej, I tak Kalikst Wołodkowicz, właściciel wsi 
Poniotycze w wileńskim powiecie, wysłany został przez Mura- 
wiewa na mieszkanie do penzeńskiej gubernii. Naturalnie ma- 
jątek jego, jako politycznie ukaranego, skazany został na wy- 
właszczenie. Tymczasem Wołodkowicz na mieszkaniu w pen- 
zeńskiej gubernii w mieście Czambarach zaciągnął dług od 
księżnej Jengałły 17.000 rubli, uwolniony z mieszkania i wy- 
słany dalej na mieszkanie do Warszawy, pozwany tam został 
przed sądy przez księżnę Jengałła o należność od niego przy- 
padającą. Wyrokami prawomocnemi skazany został na za- 
płacenie tej samy. Dla zrealizowania jej księżna nabyła rze- 
czoną wieś Poniotycze. Nabywszy ją na licytecyi, oddała na- 
stępnie swą rękę Wołodkowiczowi, domagając się odpowiednio 
do prawa rozłożenia reszty szacunku, wyższego nad jej nale- 


dowodząc zmowy z Wołodkowiczem i oponując przeciw roz- 
kładowi szacunku. Spodziewać się należy, iż niedługo wyj- 
dzie prawo, zabraniające prawosławnym wchodzić w związki 
małżeńskie z Polakami. Co do nas, choć nie jesteśmy zwo- 
lennikamr jakichkolwiekbądź zakazów, tamujących swobodę 
człowieka, rozumie się swobodę w znaczeniu rozumnem, 
wszakże wyznać musimy, iż prawu temu poklaskiwalibyśmy ser- 
decznie. Zwracając się do wywłaszczenia czyli tak zwanej 
sprzedaży majątków, to obecnie nabywanie ich zwolniało, nie 
dla tego, by Moskale stracili chęć nabywania ich, lub by 
nabywanie zrabowanych majątków uważali za rzecz haniebną, 
ale raz dla tego, że już nie ma komu nabywać, bo wszyscy 
| niemal działacze już co mogli rozdrapali, a następnie, że inni 


nie chcą swych kapitałów marnować i wolą je w inne przed- 
siębiorstwa rzucać. Dla tego też i lipcowa licytacya zaledwie 
| sprzedaży kilku majątków dokonała. Jeszcze powracam do kon- 
trybucyi, aby wam powiedzieć, że dotąd wdowy i sieroty pła- 
ciły tylko '/, część nałożonej na nich sumy, od nowego roku 
mają płacić na równi z mnymi. 


Austrya i Węgry. Z Berna na Morawie donoszą o po- 
wszechnem oburzeniu pomiędzy ludnością morawską z powo- 
du rozkazu dziennego pułkownika Kirchmayera, którego pułk, 


Bernie obecnie jest stacyonowany. Odezwa wspomniana brzmi: 


werbowany. Jakkolwiek radość waszą z tego powodu podzie- 
lam ja i wszyscy wasi oficerowie sztabowi 1 pułku, ponieważ 
przywykliśmy do podzielania z wami radości i trudów, wsze- 
lako ukryć nie mogę, że w stosunkach obecnie nastających 
widzę wielkie niebezpieczeństwa dla pułku, na 
które czuję się obowiązanym zwrócić uwagę. Niestety, na- 
łóg pijaństwa w ojczyźnie waszej jest występ- 
kiem, w którym wielu się pogrąża, i obawiać się 
można, że i wy w kole waszych krewnych i przy- 
jaciół wystawieni będziecie na pokuszenie*. 


Rozpisując się dalej o skutkach pijaństwa, napomina p. 
pułkownik wojsko, ażeby umiało panować nad sobą. 

Dotychczas nie poważyły się organa rządowe nigdy po- 
tępiać całej narodowości a tem mniej spotwarzać; pierwszy 
to przykład spotwarzenia oficyalnego, narodu, którego gospo- 
darstwo jest w kwitnącym stanie, i który znany jest z pra- 
cowitości. W swoim czasie, kiedy niektóre dzienniki „cen- 
tralistyczne* spotwarzały narodowość słowiańską nie pozosta- 
wiając na niej ani nitki uczciwej, znalazł się był Szuzelka, 
który szlachetnie wystąpił był w obronie pokrzywdzonej na- 
rodowości. Któż odezwie się dziś do potwarcy, którego za- 
słania powaga piastowanej godności, a który tetabardziej po- 
winien umieć szanować uczucia narodowe. Zapomniał pan 
Kirchmayer, że przed opinią publiczną, potępiającą krok po- 


mieścina, a liczba ich dzisiaj dochodzi w Czechach do 18 ty- 
sięcy najdzielniejszej młodzieży, 
W Pilznie, gdzie był dłuższy przystanek najwspanialsze 
przygotowano dla pielgrzymów praskich powitanie. Na dworcu 
powiewały zatyczone czerwono-białe proporce, peron był ozdo- 
biony różnokolorowemi girlandami, z pośród których wychy- 
lały się napisy, jak: Jak długo świat będzie świa- 


i A tem, Czech z Polakiem zawsze bratem, stosowne 
uwielbienia dla hrdińskiego (bohaterskiego) narodu polskiego | 


napisy w językach czeskim, serbskim, 
narzeczach słowiańskich, każdy z osobna okolony girlandą o 
barwach tego narodu, do którego się odnosił, przyjemny bar- 
dzo sprawiały widok dla przybyszów gościnnie podejmowa- 
nych przez Czechów na każdym kroku. 


Sokół pilzeński z chorągwią, towarzystwa Wlastimil, 
towarzystwo 
strzeleckie, rada miejska z burmistrzem p. Tuschnerem i pie- 
chota miejska z muzyką rozgłośnem na zdar witały nad- 
przez cały czas godzinnego przy- 
stanku. Po obiedzie wyruszyliśmy w dalszą podróż wzmoc- 
nieni licznemi posiłkami reprezentantów pilzeńskich towa- 
rzystw, którzy się przysiedli do naszego pociągu. Siedmdzic- 
siąt sześć wagonów ciągnęło dwie lokomotywy. 


(C. d. n.) 


chorwackim i innych 


jako składający się z ludności słowiańskiej na Morawie, w | 
J JĄCY ę J , 


miejscowe, które nawiasem mówiąc, posiada niemal każda | 


towarzyszyły nam wszędzie. | 


szych rodzin historycznych, sromocą i siebie i swą przeszłość. | 


| 


| wają oni, ale pośród niesmacznych drwinek odzywa się złość, | 


źność, na lat 40. Moskale okropnie przeciw niej powstają, | 


nabywcy, patrząc na owo gospodarstwo moskiewskie u nas, | 


„Pułk nasz stać będzie odtąd załogą w okręgu, z którego jest | 


-e 


dobny jako nadużycie, nie zasłoni go żadna w świecie piasto- 
wana godność. ` E 

Urzędowa wiedeńska gazeta ogłosiła nazwiska dekoro-- 
wanych centralistów komitetu, który zajmował się obchodem 
uroczystości pod Sławkowicami. Między dekorowanymi znaj- 
duje się także ksiądz Dohnal z Rausznic. 

Księciu Karolowi rumuńskiemu nadał cesarz austryacki 
krzyż orderu Leopolda. 

Donoszą z Węgier, że z rezultatu poboru do honwe- 
dów wnosić można, iż armia honwedzka , składająca się z 
82.000 ludzi, uzupełnioną będzie jeszcze w roku bieżącym. 


Francya. Kupcy, fabrykanci, bankierzy itd. udali się do 


| swych deputowanych i redaktorów pism politycznych, przed- 


stawiając im, że niepewność teraźniejszego położenia jest do 
niezniesienia. Ale cóż robić? Dekret cesarski wszystko już 
najprzód obmyślał. Cesarzowa będzie rejentką, rada tajna 
radą rejentki, senatorowie i marszałkowie stoją w pogotowiu 
oczekując chwili, by to wszystko publicznie ogłoszono. Ale 
to wszystko nie wystarcza, bo opinia publiczna nie wierzy, 
aby ta cała zmiana dokonać się mogła w spokoju. - Dla dwo- 
ru, dla familii cesarskiej może to wszystko wystarcza, Paryż a 
tem samem cała Francya uważa to tylko za ideał, w którego 
urzeczywistnienie nie wierzy. 

Cesarz przez swą chorobę popadł w nieudolność właści- 
wą starcom. Strach paniczny, stagnacya w handlu jaka się 
teraz pojawiła, pojawiać się zapewne będzie za każdym no- 
wym napadem, nieuniknionym w cierpieniach reumatycznych ce- 
sarza. Ten tak dziwny reumatyzm zostanie w końcu wska- 
zówką dla świata handlowego. 

Takie położenie jest obszernem polem do propagandy 
narodowego samorządu. Oświecona klasa średnia, której 
wpływ bezsprzecznie będzie także decydował przy możebnych 
wypadkach, znalazła to położenie nieznośnem i ubliżającem 
swej godności. I ei sami co niedawno przeciwstawili panu 
Bancel pana Ollivier odbyli teraz prywatne zebranie na 
którem uchwalili: Handel i industrya wymagają położenia, 
któreby uarodom dało możność stanowienia o sobie i swym 
ratunku. 

Takie oświadczenie przewodników handlu, przekonało 
liberalnych zwolenników cesarskich o potrzebie zaprowadze- 
nia już teraz porządku, by w razie wypadku śmierci naro- 
dowi oszczędzić pracy. Niedaleko Lyonu w jednym ‘zamku 
temi dniami odbyło się zebranie deputowauych  partyi 
juste-milieu i kilku przyjaciół p. Szneidera, prezydenta izby. 
Panowie ci uradzili, azeby już najprzód oznaczyć nie tylko 
rejenta, ale poobsadzać wszelkie urzędy i to wszystko teraz 
ogłosić, bo tym sposobem tylko można będzie wstrzymać po- 
płoch giełdy. Pan Szneider został proszony, aby o tym pro- 
jekcie zawiadomił cesarza i cesarzowę. 


Niemcy. Urzędowy organ pruski Zeidlersche Corre- 
spondene podaje wiadomość, że znakomity poeta Godfried 
Kinkel z Zurichu wystosował okólnik do wszystkich pism 
demokratycznych, w którym gorliwie im zaleca, ażeby nie za- 
niedbywali swych starań i wpływów w celu odbudowania 
Polski w dawnych jej granicach. 


Wschód. Prezydent ministrów p. Demetr Ghika odczy- 
tał przy otwarciu ciała prawodawczego w Bukareszcie nastę- 
pujący mesaż : 

„Panowie senatorowie, panowie deputowani ! — Stosując 
się do artykułu 95go konstytucyi, powołałem was na sesyę 
nadzwyczajną, chociaż w tej porze roku wielu z was jest 
zajętych ważnemi pracami około roli. Dla tego ograniczył 
też rząd mój termin niniejszej sesyi tylko na dni 15 odkła- 
dając ważniejsze rzeczy do przyszłej zwyczajnej sesyi. 

„Spodziewam się jednakże, że pp. senatorowie po spraw. 
dzeniu wyborów zechcą się ukonstytuować jak najprędzej, by 
w tej jeszcze sesyi wziąć pod obrady te projekta do praw 
które zostały już uchwalone przez izbę deputowanych, a któż 
re dalszej zwłoki znieść nie mogą. 


„Panowie deputowani , panowie senatorowie ! Oddalony 
od lat trzech od łona rodziny mojej, rad jestem odwiedzić * 
ja; najnaturalniejsze uczucie powoduje mnie do tego. Dlatego 
też wyjadę wkrótce, by zaspokoić to pragnienie. 

„Skorzystam z tej sposobności, aby odwiedzić monar- 
chów mocarstw gwarantujących, którym Rumania , — nie po- 
winniśmy o tem zapomnieć — winna jest niespożytą wdzi ę- 
CZNOŚĆ. YA 

„Przystąpiłem już do tego dzieła składając wizytę JCM. 
cesarzowi Rosyi w Krymie, gdzie byłem przedmiotem jak 
najserdeczniejszego przyjęcia. 


Grzechy 
; Krystyny i Izabelli hiszpańskiej 


(z francuskiego) 
przez 
Gordona. 


J. 


(Ciąg dalszy.) 

Don Pedra y Gomez, bladego jak śmierć , pochwycili 
owi zakapturzeni żandarmi, związali i włożyli do czarnej 
skrzyni, z którą ta straszna procesya ruszyła w pochód — 
a za nią postępował powolnym krokiem Koreżidor ze swoją , 
wojskową policyą. i $ s 

Rozbójnicy swobodniej odetchnęli po „wyjściu szczegól- 
niejszego orszaku. Cała ta scena przedstawiła im się, jakoby 
sen dławiący, okropny, którego zrzueili ciężar z siebie. 

Pochód „usłużnych braciszków “ trwał długo. Zatrzymali 
się dopiero przed posępnym gmachem i wysokich szarych mu- 
rach, o zębatych wieżycach, przypominających stare zamczy- 
ska feudalnych wieków. Żadnego nie miał okna na froncie. 
Budynek był ponury, smętny, mróz przejmował przechodnia 
na widok tego przybytku ciemności. 

Tam to samotne ofiary rachowały godziny nudne, dłu- 
gie, straszne, jednostajne, bez wyrazu dla nich, podobne do 


suującej się procesyi czarnych widziade Żałoknami 
nami na twarzach ! : ł, z emi cału- | 


„Mam więc słuszność sądzić , że i na Zachodzie tak 
przez przychylne przyjęcie , jakoteż przez osobiste relacye , 
które się zawiążą, może kraj nasz tylko skorzystać, a inte- 


resa nasze narodowe zyskają możnych i gorących opie- | 


kanów. 
„Z pełnem więc zaufaniem w przyszłość ojczyzny, któ- 


ra postępuje szybkiemi kroki po drodze postępu i pomyśl- | 


ności, proszę Boga, aby błogosławił pracom waszym.* 

Nieporozumienia pomiędzy Moskwą a Turcyą z każdym 
dniem są większe. Moskwa nawet się z tem już nie tai. Wys. 
Porta chciała posłać do cara w Liwadyi, Halil Beya, jednego 
z pierwszych swych dygnitarzy, o 'czem dowiedziawszy się 
pan Staat, członek moskiewskiej ambasady, „który zastępuje 
miejsce p. Ignatief, oznajmił mu natychmiast , iż telegra- 
mem odebrał zawiadomienie , że car nie może go przyjąć. 
Coraz groźniejsze wystąpienia wice - króla Egiptu przypisują 
podburzaniom moskiemskim. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Wczoraj składali przysięgę wybrani na bieżący rok 
sędziowie przysięgli; zdaje się że panowie ci rychłe otrzymają za- 
trudnienie, gdyż nasze procesa od dawna wyczekują ostatecznego 
załatwienia. 


* Sfałszowanie weksla, Dnia 10. b. m. stawał przed 
kolegium 5 sędziów Leib. Rosenstrauch, bankier ze Lwowa. Oska- 
rzenie opiewa: P. Zygmuntowi Kotkowskiemu, fabrykantowi pa- 
pienu w Czerlanach, przedłożyła żydówka Marie Mieses do spla- 
cenia weksel na złr. 500 z jego podpisem, ale naśladowanym, 
który jak utrzymuje kupiła od Rosenstraucha. Rosenstrauch przy- 
zmaje, że sprzedał Miesesowej weksel z podpisem śotkowskiego, 
lecz że to nie jest ten sam weksel, który teraz został zakwestyo- 


nowanym, czemu jednak Miesesowa pod przysięgą zaprzecza. Rze- | 


czoznawcy orzekli, że podpis naśladowany p. Kotkowskiego zgadza 
się całkiem z ręką Rozenstraucha. Rozenstrauch został wskutek 
tego uwięziony, lecz później za kaucyą z więzienia śledczego wy- 
puszczony. Podczas uwięzienia pogodziła się jego małżonka z Mie- 
sesową, dawszy jej wynagrodzenie w kwocie złr. 400, i prosiła 
kilka razy p. Kotkowskiego, by się przyznał do podpisu i jej męża 
w nieszczęście nie wprowadzał. 
Sąd skazał go na 2 lata ciężkiego więzienia. Skazany odwołał się 
do wyższego sądu. 

* Nieporządki miejskie. 
całej Europie, nawet w pomniejszych miastach, aby przy jakich- 
kolwiek budowach publicznych nie zachowano porządku. Ta 
kim  bezprzykładnym wypadkiem jest obecne przebudowanie mo- 
stu na przeciw Angielskiego hotelu, przyczem nie pomyślano o 
żadnej wygodzie dla przechodniów. Kałuże błotniste „rozległy się 
około miejsca budowy, a przechodnie są przymuszeni nawzajem 
` wpychać się do błota, Dodajmy do tego brak wszelkiego światła 
w nocy, bo ten obowiązek miał wziąć na siebie księżyc, lecz nie 
baczny na rozporządzenie miasta jak na złość skrył się za chmury 
i śmieje się z tych, którzy przeklinają ten nieład; łatwo sobie 
wyobrazić złorzeczenia obcych, którzy Lwów liczyli do rzędu miast 
europejskich. 


* Zjazd lekarzy iprzyrodników w Krako- l 
J PELLIT pszenica 170 f. 8 złr., jęczmień 142 f. 4.40, żyto 160 f. 4.50, 


wie rozpoczął dnia 13. b. m. swe posiedzenia, które zagaił dr. 
Mayer. Towarzystwo lekarzy polskich w Paryżu wysłało dwóch 
swych członków na zjazd ten, mianowicie dr. 
Dobrowolskiego. 
wyraził uczucie spójności i łączności, które zarówno ożywia Ru- 
sinów jak i Polaków, poczem dr. Mayer odczytał rozprawę o wzro- 
ście Kazimierza W. następnie zaś dr. Skóbel odczytał rozprawę o 
zasadach statystyki lekarskiej. enia 
deszły jeszcze dwa telegramy: od dr, Robińskiego z Berlina i od 
komisyi fizyograficznej we Lwowie. Dr. Kaczorowski z Poznania 
zaprosił obecnych w imieniu Wielkopolan, aby na przyszły rok na 
miejsce zjazdu oznaczyli Poznań, 


* Obraz Matejki. Kraj donosi mieszkańcom Lwowa, 
którzy zapewne z niecierpliwością tej wiadomości wyglądali, że p. 
Matejko postanowił po ukończeniu wystawy krakowskiej, która 
do dnia 15. września trwać będzie, wysłać swój obraz „Unii lu- 
belskiej** do Lwowa. i 


* Zamek w Egipcie. Jednym z najpiękniejszych pa- 
łaców na Świecie będzie bezsprzecznie pałac Vice-króla w Egipcie. 
Stoi on obok Kairu nad Nilem; pierwsi artyści włoscy i architekci 
niemieccy dokonują tego dzieła. Wnętrze pałacu wraz z 150 me- 
trów długim pawilonem obejmuje wszystko cokolwiek tylko smak, 
okazalość i oryentalna fantazya stworzyć może. W najpierwszych 
pałacach dworskich w Europie, ani nawet o czemś podobnym ma- 
rzyćby nie można, bo tam wedle opisu szczegółowego, ma być 
wszystko co o pałacach z tysiąc i jedna nocy opowiadano. Dotąd 
kosztuje dwa miliony dwieście piędziesiąt tysięcy reńskich; właści- 


„. Nieszczęśliwy, kto przekroczył próg tego więzienia , le- 
piej, aby był nie zaznał żywota ! 

Uprzedźmy o kilka kroków wstęp Don Pedra do owego 
grobowca zbudowanego dla żyjących, gdzie się każdy żegnał 
na zawsze z nadzieją. Wnijdźmy do wnętrza gmachu ! 


W środkowej sali, czarnem wybitej suknem , siedziały 
przy wielkim stole cztery milczące, zimne, nieugięte jak fa- 
talizm upiory, gdyż to jest najwłaściwsza nazwa dla tych 
przerażających postaci, okrytych od stóp do głowy ciemną 
opończą, i rzucających przez otwory w kapturach osłaniają- 
c,ch im oblicza, spojrzenia krwiożercze , jak zgłodniała pan- 
tera czyhająca na zdobycz. 1 ? 

Byli to sędziowie świętej inkwizycyi, oczekujący na ofia- 
rę ich fanatyzmu. ; 

Sala żadnego nie miała okna, promi 
chodziły do niej nigdy, żaden znak Życia, 
tam swoje siedlisko. ; 

Dwie tylko zapalone świece stały na stole, aopean 
blade światło; a w pośrodku nich leżała, wsparta na dwóc 
piszczelach, trupia główka. Przez jamy, gdzie były Oczy, 
fosforem błyszczało pruchno. 

Cały ten obraz w ogóle, jako i w szczegółach, miał COŚ 
niewymownie djabelskiego. 


Dla uzupełnienia obrazu postawiono na stole i kruty- 
fiks, jakby na urągowisko. Wielki krzyż rozpościerał Swe 
ramiona, a na nim Zbawiciel, który w tej tam jaskini Wy- 


enie słońca nie do- 
bo śmierć założyła 


Rozenstrauch wszystko zaprzecza. | 


Michałowskiego i | 
Delegat tow. lekarzy galicyjskich dr. Czerkawski | 


Przed ukończeniem posiedzenia na- | 


cielem jest vice-król Egiptu Ismaill Pascha, a w swej wycieczce po 
Europie w tym roku skupował on wszelkie arcydzieła sztuki, 


Przegląd literacko - artystyczny. 

* Dziś w teatrze polskim „Żydzi komedya w 4 aktach. 

* Donoszą nam, że znany nasz dramaturg p. Aureli Ur- 
bański wykończa następujące dzieła: „Wybór posła w Abderze'* 
krotochwila polityczna; „Pan Naczelnik Kościuszko pod Racławi- 
cami** obraz narodowy na wzór Bema. — Na 
mańskiego przedstawiony będzie 5-aktowy dramat „tegoż autora 
pt. „Aktorka, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Sprawozdanie tygodniowe Gaz. lwows. W 
ubiegłym tygodniu stan powietrza był bardzo pomyślny. Ciepło 
dochodziło w poludnie do 22° R. Zbiór kartofli jeszcze nie ukoń- 
czony. Ceny frachtu na gościńcach normalne. 

Handel towarowy w tygodniu ubiegłym był dość ożywiony 
pomimo świąt żydowskich. Młyny parowe zwłaszcza brodzki i 
przemyski puszczają w handel swoje wyroby w wielkich partyach, 
przeciętnie po 1000 cetn, tygodniowo w Przemyślu i Brodach, ale 
mają odbyt i na konsumcyę w miejscu i okolicy, Kolej Karola Lu- 
dwika od d. 10. b. m. przeniosła otręby transportowane w opa- 
kowaniu, w ilości najmniej 100 cetn. celnych za jednym listem 
frachtowym z pierwszej klasy towarów do zniżonej taryfy L., co 
młynom znajdującym się we wschodnich powiatach ulatwia konku- 
rencyę z młynami powiatów zachodnich wyselającemi otręby w wiel- 
kich partyach do górnego Szląska. Wywóz rzepaku do Austryi, 
Morawii i Prus był w tygodniu ubiegłym znowu bardzo ożywiony; 
znaczniejsze partye tego: artykulu sprzedano w Brodach, Złoczowie, 


Stanisławowie, Kołomyi, Lwowie, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie i | 


Krakowie. Ogółem wywieziono około 4000 cetn. Jeneralna dy- 
rekcya towarzystwa kolei wicynalnych, na czele której stoi p. E. 
A. Ziffer zamierza przystąpić do budowy kolei z Medyki do nizin 
Sanu, która mogłaby się okazać bardzo korzystną przy znacznym 
dowozie drzewa w tej okolicy. Taż spółka zamyśla także urządzić 
komunikacyę kolejową dla przewozu nafty i wosku ziemnego z Dro- 
hobyczy do Przemyśla, tudzież wybudować kolej między Bochnią a 
Sierosławicami dla przewozu soli. 3 

Handel zbożowy: z powodu świąt żydowskich mniej był oży- 
wiony i tylko kilka pomniejszych partyj wywieziono do Prus. Ce- 


| ny zaczynają spadać, ponieważ spadają za granicą. Dowóz na tar- 
Nie ma przykładu w | 


gowice ciągle jeszcze bardzo jest mały i pojawia się tylko zboże 
chłopskie w małych partyach, dworskiego zaś w wielkich partyach 
prawie wcale nie widać. 
aby wywóz mógł być korzystnym, to też chociaż tu przybyło kilku 
kupców pruskich, umowy nie przychodzą do skutku. Właściciele 
wyczekują, aby ceny na zagranicznych giełdach poszły w górę. 
W zachodnich powiatach jest odbyt na psze icę i żyto do pogra- 
nicznych młynów. Loco Lwów płacono: pszenicę 170 f. 8.50, 
Żyto 160 f. 5.40, jęczmień 142 È 4.20, owies 100 f. 3 ztr. W 
Rosyi owies jest tańszy. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: Zło- 
czów: pszenica 170 f. 7.20, żyto 160 f. 4.80, jęczmień 140 f. 
4.30, owies 100 f. 3 złr. Znaczniejszą ilość pszenicy zakupiono 
dla młyna parowego brodzkiego, zresztą odbyt słaby, Krasne: 


owies 100 f. 3 złr., popyt na pszenicę i żyto, na owies nie ma 
popytu. Jarosław: pszenica 170 f. 9.20, żyto 160 f. 5.50, ję- 
czmień 142 f. 4.80, owies 3 złr. Pomniejsze partye żyta i psze- 
nicy dowieziono do Sanu i spławiono. Odbyt trudny. Rzeszów: 
pszenica 170 f. 9 złr., żyto 160 f. 5.80, jęczmień 140 f. 4.60, 
owies 100 f. 3 złr., spekulanci nieczynni z powodu spadania cen 
za granicą, Odbyt mierny. Tarnów: pszenica 170 f. 9.50, żyto 
160 f. 6.20, jęczmień 142 f. 5.10, owies 100 f. 3.10, kilka po- 
mniejszych partyi pszenicy i żyta wywieziono do Prus. 

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu ubiegłym 
koleją czerniowiecką 1340 sztuk i zostały poslane do Oświęcima. 
Z tutejszej targowicy oddano na kolej 300 wołów. 


Ostatnie wiadomości. 
Za kilka godzin dowiemy się z ust szefa namiestnictwa 
p. Possingera, czego się kraj spodziewać może od rządu, ró- 
wnocześnie okaże się, że ks. Sapieha pozostał marszałkiem 


sejmu, i Że wszystkie adresy szlacheckie z powodu niby zło- 


żenia laski marszałkowskiej były jedynie demonstracyą w kie- 
runku rezolucyjnym. Zdaje się, że już na dzisiejszem posie- 
dzeniu przyjdą na stół kilka wniosków większej wagi. 

W Czechach agitacya wyborcza dochodzi do naj wyższego 
stopnia; a należy wiedzieć, jak silni są Czesi w podobnych 
manifestacyach. Spodziewają się też, że we wszystkich prawie 
okregach wyborczych przejdą dawni posłowie, którzy odsu- 
nęli się od sejmu. 


glądał raczej na Boga zemsty niż miłości, na godło potę- 
pienia ! : 
Ale zmięszane kroki 


szą trumnę nakrytą prześcieradłem, stawiają na ziemi, zdej- 
mują z niej wieko i wyciągają na pół żyjącego nieszczęsne- 
go Don Pedra, podobnego do trupa, który za Życia juź był 
na swoim pogrzebie, doznawszy wszystkich wrażeń kona- 
jącego. 

Gdy mu rozwiązano ręce i nogi i postawiono obok fa- 


talnego stołu, naprzeciwko sędziów, najstarszy z nich, siedzą- 
cy w środku na wyniesieniu, powstał i grobowym głosem 
przemówił : 

— My, święty trybunał, przedstawiający pana Boga 
na ziemi, wzywamy cię Don Pedro y Gomez, w imieniu Je- 
zusa Chrystusa, uzbrojonego piorunem na zagładę grzeszników 
na tym świecie, a których czekają wieczne męki piekielne 
‘na tamtym, —- wzywamy cię, ażebyś pod groźbą gniewu 
bożego odpowiadał szczczerze i prawdziwie na pytania 
nasze ! i 

Nastąpił przestanek, po którym inkwizytor tak dalej 
mówił : 

— Don Pedro y Gomez! jesteś oskarżony o podburza- 
nie ludu na ajście i rabunek klasztorów i o przyjęcie w tej 
zbrodni czynnego udziału; — jesteś nadto oskarżony © mor- 
derstwo dokonane świętokradzką ręką na wielebnej osobie 
jednego z nietykalnych ojców kościoła ; — jesteś także oska- 
Żony o uniesienie z świętego miejsca naczyń kościelnych, 


benefis pana Szy- | 1a Daumont siedziały dwie damy dworu, doktor służbowy i 


Ceny teraźniejsze nie są jeszcze takie | 


„usłażnych braciszków* dają się | 
słyszeć: otwierają oni podwoje ciemnicy inkwizycyjnej ; wno- | 


We Węgrzech wzmaga się coraz bardziej myśl założe- 


| nia osobnego banku narodowego z prawem wydawania ban- 


knotów węgierskich. Nie potrzebujemy nadmieniać, jaką zgrozę 


| rzecz ta wywołuje w obozie centralistów. 


- O przejazdce cesarza Napoleona dziennik Grauieis.pisze : 
O godzinie trzeciej z południa cesarz wraz z cesarzową w tó6= 
wsrzystwie licznego orszaku wyjechali z St. Cloud. Cesarstwo 


| siedzieli w karecie z zamkniętemi oknami, lecz przez szyby 


okna widać było dobrze twarz chorego, w drugim powozie à 


szambelan, w trzecim szef policyi Napoleona p. Galand zwra- 
cał na siebie uwagę, w czwartym odznaczała się jakaś młoda 
i piękna dama, wychylała się ona ciągle z powozu jakby ze 
zdziwienia, iż się tak mało a raczej nikt widokiem cesarza 
nie cieszy. Przy karecie cesarskiej jechał konno koniuszy 
dla oznaki. 


Orszak objechał lasek bouloński , pola eliżejskie i przez 
plac Concorde, ulice Royale wjechał na Boulwary; dojechaw- 
szy do placu nowej opery zatrzymał się, widać, Że zimno 
dało się uczuć choremu, bo nagle zawrócono i przez ulice de 
la Paix i Castiliogne powrócono do St. Cloud. 


Korespondent do dziennika węgierskiego pisze o tej 
przejażdżce, że przechodzący z widoczną litością przypatry- 
wali się schorzałemu człowiekowi, który zdołał 4O0milionowy 
naród przez 17 lat trzymnć w niewoli; jak go teraz wiezą 
przez ulice by się przypatrywał swemu dziełu, które marzył, 
że potrafi wiecznie ustalić, a teraz choćby chwilę przedłużyć 
usiłuje. Orszak postępował krokiem, wieść o przejazdce coraz 
więcej ciekawych zgromadzała, 'ale tylko ponura panowała 
cisza i ani jeden okrzyk nie dał się słyszeć, 

Patrie zamieszcza cały szereg odwołań zadziwiających. 
Według niej: poseł turecki Djemil Pasza nie był przyjęty w 
tym czasie w St. Cloud. Ks. Gorczakow nie przybył do Pa- 
ryża, ale prosto z Baden pojechał do Vichy (przez Lausannę?) 
gdzie ma odbywać kuracyę na swoje znów cierpienia reuma- 
tyczne. Dr. Couneau, o którego szczegółowym udziale w ku- 
racyi Napoleona tyle dzienniki różne pisały, a że przeszło od 
miesiąca ani krokiem nie opuszczał swego zamku w Korsyce, 
gdzie obecnie bawi. 

Wiadomości z Niemiec przepełnione opisami przeglą- 
dów wojska, jakie król robi, a z przemów do żołnierzy bardzo 
łatwo wnosić można, że wojna jest nietylko prawdopodobna 
ale już bliską. Przy manewrach pod Stargard okazał się w 
końcu kanclerz państwa hr. Bismark. Na twarzy jego nie- 
znać najmniejszego śladu choroby, oczywisty dowód, że tą 
chorobą jest tylko nieporozumienie ze dworem. Te wszystkie 
uroczystości zaczyna eoraz bardziej zakłócać agitacya duńska 
w Szlezwigu. Najbardziej o to chodzi Prusakom, że mają 
zamiar z Szlezwigu wysłać deputacyę do Wiednia w celu by 
5 artykuł pokoju praskiego już raz wszedł w wykonanie. 
Urzędowe pruskie dzienniki bardzo często oburzają się i dają 
rady Austryi aby się w to niewdawała. 


Rząd turecki przesłał ultimatam wice-królowi Egiptu, 
w którym domaga się od niego, 1) aby stan armii egipskiej 
zredukowano na 18.000; 2) obstalowane w Europie odtyl- 
cówki jak i ts, które już są odstawione, oraz okręta pan- 
certe mają być oddane Porcie; 3) budżet egivski ma być 
rok rocznie przedkładany Sułtanowi do zatwierdzenia: 4) wi- 
ce-król nie ma w przyszłości prawa prowadzić układy z eu- 
ropejskiemi rządami jak tylko za pośrednictwem sułtańskich 
ambasad; 5) nie wolno wice- królowi zaciągać Żadnej po- 
życzki; 6) Podatki mają być zniżone i tylko takie wolno wi- 
ce-królowi pobierać, jakie zastał przy swym wstąpieniu na 
tron; 7) bez pozwolenia Sułtana nie wolno wice - królowi ni- 
kogo skazać na Śmierć, ani konfiiskować cudze majątki; 8) 
Umundurowanie wojska egipskiego ma być takie same jak i 
armi tureckiej. Nie wiadomo czy wicekról warunki te przyj- 
mie. Indep. Belge rozbierając firman sułtański z r. 1841 oraz 
zaszłe w nim zmiany z lat 1856 i 1864 uważa, że wice-król 
nie przekroczył w niczem swojej władzy, w razie więc wojny 
cała wina spada na Turcyę. 


O Z Z 

W administracyi i ajencyi Dziennika lwonskiego naprze- 
ciw katedry są do nabycia: 

DZIEŁA DRAMATYCZNE LEOPOLDA hr. STARZEŃ: ` 
SKIEGO tom lszy (zawiera: Syn Bohdana, Powrót Konfederata, 
Starosta Wieluński i Legat Hetmana) cena 2 złr. 

OSTATNIE DNI KROLA, powieść historyczna z niemie- 
ckiego str. 132 cena 1 złr. 

TYGODNIKA ILUSTROWANEGO 5 zeszytów z r. 1867 i 
1868 za zniżoną cenę 2 złr. 50 cent., pojedyncze zeszyty 50 cent. 


a DES 
przeznaczonych do służby bożej. Don Pedro y Gomez! czy 
masz co odpowiedzieć na wymienionie zarzuty ? 

Don Pedro y Gomez nic nie odpowiedział. 

Drugi sędzia powstał z krzesła : zR ; 

— Don Pedro y Gomez! Teraz ja cię oskarżam 0 zhań- 
bienie imienia twojej rodziny przez zatopienie się we wsze- 
teczeństwie, plugawstwie i wszelkiego rodzaju występkach i 
zbrodniach; — oskarzam cię, żeś się zbuntował przeciw Bogu 
i jego woli najświętszej; — oskarżam, żeś rzawarł przymierze 
z szatanem, pomimo, że kościół nakazał ci wyrzec „się dja- 
bła i wszelkich spraw jego, dla zbawienia duszy twojej. 

Don Pedro rósł coraz bardziej w ciągu tej ostatniej 
oracyi, aż wyprostowawszy SIę należycie, gromko zawołał : 

— I ty Śmiesz mnie oskarżać !? ty — co się ukrywasz 
pod tą rewerendą, pod płaszczykiem religii i świątobliwości, 
gdyż dusza twoja .jest zbyt czarną, abyś ją mógł ukazać 
światu w naturalnem świetle. O! poznałem cię ziółko po gło- 
sie.. Jakto? więc to ty mię oskarżasz , który najpierwszy 
powiodłeś mię do zguby?.. który wydarłeś rodzonemu bratu 
jego żonę z dzieckiem, i z którym na nieszczęście tak bli- 
skim związkiem krwi połączony jestem?! O! Estefano, 
bracie mój, intrygancie, coś wstąpił do zakonu , by pod ma- 
ską obłudy mieć większe pole do rozpusty i zbrodni, Este- 
fano! który stałeś się źródłem wszystkich "moich nieszczęść 
— pytam się ciebie: jakim prawem występujesz dziś 
jako mój oskarżyciel i sędzia? (C. d. n.) 


vs 
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Ogloszenie! 
Administracya Fundacyi hr. Skarbka sprze- 
daje w rewirze iłowskim, w -dziale „Toka- Pr 
ak 


Centralny Skład 


rów“ 1000 sągów 8' bukowych łupanych , a 


uznany jako niezawodny i dotych- 


awdziwych amerykańskich Maszyn dlo czas nie przewyższony środek do wy- Room 


PROSZEK Ogloszenie. 


PT ryni ieSe agó * ppi s Ą R k K RE 
nns Eo nOi mj Sr SAW 1 |) ł 1 <] H 3 V e 0 u tępienia ka rakonów, szwabów 1 plu- W Marcu 1868 roku zginął na imię gmi- 
Oferty pisemne, należycie opieczętowane, SZY Cła, 1 a N Z a 0 y j g skiew; jako też RY SAD. RE eż aasam zapis agd 
mia doerien 30, w sotórc od Proszek metaliczny Se 10 Hs pom dana a 
ofiarowanej kwoty jako wadium, mają być e se NNa a R: DASE 
wniesione do Administracyi centralnej Zakła-| 1679-6-6 Mauryceg (0) Balabana s rosz me aliezny się iri pemk nie zostal, amortyzuje 


du hr. Skarbka we Lwowie najdalej do 25. 
września 1869, i powinny zawierać w sobie 
oświadczenie, iż kupujący obowiązuje się za- 
płacić połowę należytości w 8 dni po przyję- 
cin oferty, drugą połowę zaś na dniu 1. li- 
stopada 1869. Termin do wywozu zakupio- 
nych sągów z lasu, wyznacza się po dzień 1. 
sierpnia 1870 r. 
Lwów, dnia 13 września 1869. 


240 Jasionów 


na pniu z tych 82 sztuk po 12 do 14, | 
107 po 15 do 17, 36 sztuk po 17 do 20 | 
a 15 sztuk po 21 do 25 cali średnicy 
jest z wolnej ręki do sprzedania razem. 
Jasiony powyższe znajdują się w miej- 
| scu, — bezpośrednio do drogi krajo- 
| wej Złoczowsko-Brzeżańskiej przypiera- 
jącem o 1'/ mili od Złoczowa odległem. 
| Bliższą wiadomość na listy frankowaue 
pod adresem: T. W. poste restante 
„Złoczów* powziąć można. 1711 


c | 
Ciągnienie 1. października 
1869. 

Promesy kredytowe z główną wygra- 
ną złr. 200.000 po złr. 4. 


Losy Rudolfa z główno wygraną 
złr. 25.000 po złr. 17. 


Frydryk Schubuth, 


1713-1-2 Lwów, Rynek. 


plac Maryacki, Nr. 342. 


gE Na każdej maszynie prawdziwej Eliasza Howego jest portret wynalazcy umiesz- 
czony. 


GZFZAKKKKKKKKAAAMAABALAMBAI MAO 


OSZZIIILIILIIEZLIIIISI 


W KOLOMYI 


glówna Ajencya i Skład 
PRZENOŚNYCH STUDZIEŃ 


N 
> ( > % 
Szulheła, S 


znajduje się pod N° 74?/, koło poczty. 


KAADEEAWAUJAYZUZPZEIZIAKK. 


Listy zastawne 


Austryackiego Banku 
dla kredytu i zaliczek hipotecznych. 


Podajemy niniejszem do wiadomości, iż sprzedaż naszych listów zastawnych powierzy- 
liśmy dla Galicyi i Bukowiny wyłącznie Panom „J. Breuer i Syn* we Lwowie. 
Wiedeń, w Sierpniu 1869. 


| 


Austryacki Bank dla kredytu 
i zaliczek hipotecznych. 


Powyższe listy zastawne opiewające na 100, 500 i 1000 guldenów, a spłacalne 
po upływie 10. lat w pełnej wartości nominalnej przynoszą pieć od sta i mają 
(oprócz regularnych tych odsetek) odpowiedni statutom udział w czystym zysku towa- 
rzystwa; dywidenda ta tworzy dodatkowe oprocentowanie, które na rok bieżący wy- 
niesie prawdopodobnie najmniej jeden od sta. 

Kupony płatne są 2. Stycznia i 1. Lipca każdego roku i ; 

w Wiedniu, u kas Towarzystwa i u firmy „Lipmann Synowie,“‘ 
we Lwowie, u nas bez wszelkiego potrącenia. 


Zważywszy, iż Austr. Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych udziela takowe tylko 
do 50%/, wartości, — że wydaje listy zastawne do wysokości kwoty nieprzenoszącej 
dziesięć razy cyfry jego kapitału akcyjnego, podczas gdy zwykły stosunek liczebny kapi- 
tału akcyjnego do wydanych listów zastawnych jest jak 1 do 20 lub nawet 30tu, dalej 
że pewność tych listów zastawnych gwarantowaną jest oprócz hipotek dotyczących przez 
wpłacony całkowicie dwumilionowy kapitał akcyjny towarzystwa (za którego do- 
brem powodzeniem przemawia stale utrzymujący się wysoki kurs jego akcyj) — zważywszy 
nareszcie, że te listy zastawne są w obiegu na wszystkich giełdach Austryackich, i 
również jako kaucye użyte być mogą, przeto podają one największą pewność i największe 
korzyści, i słusznie takowe—jako do ulokowania kapitałów nader korzystne — polecić można. 


Aa J. Breuer i Sym. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman, 


do czyszczenia wszelkich naczyń 
metalowych , — poleca 
Karol Schubuth, 


we Lwowie. ulica Krakowska, 150. Kilian Tomasz, 
1647-2-3 1705-1-3 Naczelnik gminny. 


Z urzędu gminnego, 
Jamy et Przybysz, 10. Września 1869 r. 


: Z powodu ogłoszenia zamieszczonego w 
dziale obwieszczeń tego pisma — mamy za- 
szczyt niniejszem oznajmić, że jeszcze nie 
kreowaliśmy naszej Jeneralnej Ajencyi dla 
Galicyi, i że dotyczące obwieszczenia wkrót- 
ce nastąpią. 

Ojczysty Bank zabezpieczeń na życie 


w Wiedniu. 


- (Vaterlaendische Lebensversicherungs-Bank 
in Wien). . 


Z dniem 1. Sierpnia 1869. 
otwartym będzie 
w Stanisławowie 


Dom komisowy Banku galic. 
DLA HANDLU i PRZEMYSŁU 


pod firmą: 


w r æ > 
E. Kamiński i Spolika. 
Zakres czynności: 
. Skupywanie weksli i trat. | 1592-9-10 
` Dawanie zaliczek na płody i towary. 
. Wykonywanie komisowej sprzedaży i kupna płodów i towarów. 
„ Przyjmowanie w zastaw papierów publicznych kurs giełdowy ma- 
jących, oraz złota i srebra. 
5. Wykonywanie komisowego kupna i sprzedaży tychże papierów. 
. Przyjmowanie gotowizny na bieżący procentowy rachunek lub w 
zamian za bilety kasowe procentowe Banku Galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu. 


Dr. Ignacy Kamiński, 


OSII IIIII ILI IIOLIIIIEIIIIIIS 


X ; 

X ||om pod licz. 61} składający się z 10 pokoi, 
` 6 komórek na drzewo, piwnic, morg ogro- 
k du, studni z angielską pompą, lub pare 
X morgów gruntu przy drodze do budowli 
I przydatnych, jest Z wolnej ręki do sprzeda- 
X 


LILLI IO 


nia, bliższa wiądomość na miejscu. 
1688-1-? 
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Gzcionkami Dr. H. Jasieńskiego, 


| LP 24 


